KURJER KRAKOWSKI. 
‘Dnia 18 października (SOBOTA. Przedpłata kwar- 


roku 1834. talna zł. 5. Nu- 


H to wychodzi codziennie SĘ Pa 
wyjąwszy niedziele iświęta © mer pojedynczy 
groszy 5. 


! godzinie 3 z południa, 


Ner 16. 


ciwko niestósownemu udzielaniu wia= 
domości telegyaficznych.- Loren- 


KRAKOW. W dopełnieniu obowią- 
zków, statutem akademickim zakre- | 
ślonych , i uświętniając równie te- |zo i Oran ścigają ZQmalacarreguy 
goroczne nauk rozpoczęcie, jakotcz ¿w okolicy d'Estella, D. a peźdz. 
pne rocznicę zaprowadzenia | Don Karlos był w dolinie d'Al'escoa, 

onstytucyi, od Najjaśniejszych Pro- | — Najnowsze doniesienia ż Naupłii 
tektorów Wolnemu Miastu nadanej | potwierdzają wiadomość o zupełnćm 


Towarzystwo naukowe odprawiło 
dziś w amfiteatrze gmachów Nowo- 
dworskich posiedzenie swoje. 

` W przyszłą środę t.j. d. 22 b.m 
odbędzie się uroczystość poświęce- 
nia kopuły nakościele 5. Katarzyny 
na Kazimierzu. 

Dnia 21 b. m. ir. o ro z rana 
ao ż zpołudnia we wsi Bolęcinie 
gminie okrągowćj Kościelee w dwo- 
rze sprzedane będą publicznie sprę- 
ty domowe za gotowe pieniądze. 


— 


W Madrycie utworzono pułk z 
dzieci, 2 których najstarsze ma za- 
ledwie lat 12. 'Pa milicja gołobro- 
da odbywa straże w różnych czę- 
ściach miasta. „ Niedawno liczn 
orszak tych wojowników defilowsł 

rzez miasto przy odgłosię muzy- 
ki i bębnów. Dawniej Hiszpanie 
stroili swe dzieci w kostiumy za- 
konników, dziś ubierają je po żoł- 
niersku: inne czasy, imme cbycza- 
je.—  Donoszą z Rzymu 1z ojciec S. 
podarował , marszałkowi Bourmont 
zamek wartości 600.000 fr odwdzię= 
czając się za przysługę Uczynioną 
kosciółowi przez zniszczenie korsa- 
rzy, — Constitutionel powstaje prze- 


uśmierzeniu powstania w Pelopooe- 
zie. — (Główne siły powstańców 
wynoszące do 1406 ludzi. zupełnie 
zostały zniszczone d. 17 września 
W kilka dni później wieśniacy zła- 
pali jednego z głównych naczelni= 
ków Grizalli i wydah go władzy. — 
lonych dowódzców zapęwne ten los 
spotka, gdyż się od ostatniej klęski 
p kraju samotnie błąkają.= Kol- 
os Plapa:as,który sobie przywła- 
szcył tytuł jeneralnego rządcy kró- 
lestwa, opusżczony od swoich, od 
żandarmów ścigany, schronił się do 
Elis — Kopenhaga 4 paździerka. 
Dziennik rządowy ogłasza wszystkie 
dotychczasowe wybory deputowa- 
nych za nieważae, z powoda że przy 
wyborach głowną fornialaość po- 
minięto, t j. żewyborcey (elektoro- 
wie) nie powinni wybierać deputo- 
wanych jedynie ż swego dystryktu, 
ale owszem winni zakommuniko- 
wać listę kandydatom inaych dy- 
stryktów. - W Frankforcie m. Me- 
| nem d. 2 paźdź odbyło'się zapewne 
ostatnie posiedzenie sejmowe pod 
czas nieobecności brabiegov Miiuch 
| Bellinghausen prezesa sejmu.— O- 
debrano tu wiadomość + poczta au- 
.gielska dwa razy w tydzień biegać 


ż 


teraz bedzia między Hamburgiem 
a Anagha W Bawaryi ciągle wer- 
ują żołnierzy do.Grecyi, bo gre- 
ckie khna przerzedza zbyt szybko 
przyebodntów niemieckich. — ` Tu- 
tejszą dzienniki donoszą, jako szcze- 
gólniejszą osobliwość iz trzech mło- 
dzieńców poraz pićrwszy dnia 27 
wrz'ónio weszło na najwyżs<ą Alpę 
bawarską. Ząkspitze. Nie uleza 
wątpliwośei ze poseł W. Porty dłu- 
Żej w% trzy iniesiące zabawi w Pa- 
ryżu, ato z powodu postąci rzeczy 
jaką przybiera sprawa jego pana. 


— 


W bibliotece uniwersytetu 'agie|- 
lońskiego znajdn.e się rękopima z 
62 i pół arkuszy fol. złożony, w 
katalogach biblioteczaych , jako nie» 
wiadomego autora, zapisany pod 
wlagciwym mu tytułem: -,.Ą ęgi het- 
mańskie zdziejów ryczerskich wsitkich 
wieków zelrana y practicą abo ex- 
per:entią hetmanów najaśne sego Sip 
gmunta starego , króla pu bkiego a 
także cesarza Carla V y Solimana 
tureczkiego, dwu panów waleczn h 
za nasego wieku obiaśnione kų czyi- 
czenia mlodich liudzi naciei naszei 
polskei pod ttułem.*— P Muczsow- 
ski kustosz biblioteki uniwersyteckiej, 
po pilném przejrzenią tego z wielu 
względów ważnegą i do wielkich 
rzadkości, bo ani w spisie dza 


smow biblioteki Załuskich przez Ja- 


nockiego', ani indzićj niewspomnia 
nego dzieła, dociekł, że to jest pra- 
ca Stanisława Sarnickiego, o któ- 
rej teq autor w kronice swojćj |. 
Części str. 406 wspomina. Jakoż w 
samym rękopiśmie folio 2 autor po- 
wiedziawszy o herbie Ślepowron, 
dodaje: „gdyż z tego herbu mego 
dwaj bracia moi w teraźniejszćj 4 Mo- 


| skwą potrzebię, 


dwa Sarniecey (sic 
polegli" Rękopism piaiejsży mA 
autografem; albowiem dwoma ró- 
znemi charakterami jest pisany Jeste 
tą więc kopija, których więcćj po- 
winno Się znajdować; bo Sarnicki 
jak się w kronice l. c. wyraża , nie- 
chcąc pracy tej, mimo, że z roz- 
kazu króla Stefana przez kommis- 
syą przejrzana, zą użyteczną uzna+ 


na została , drukiem ogłaszać, dla. 


tega, żeby się niektóre, jak mnie= 


` 


inał, tajemnice nie wyjawity, ka żdes. 


mu, według uczynionego w rzeczo- 
néj kronice oświadczenia, do przes 
pisanja użyczyć jéj obiecał, byleby 
mu dął zapewnienie, że tego: dru- 
kiem nieogłosi. Zostawując P. Mucz- 
kowskiemu -dokładne . wyszczegól- 
nienie osnowy tego dzieła, z które- 
go szczegóły tyczące się. wojsko- 
wości oolskićej w wyciągu drukiem 
ogłosić zamierza, umieszcząmy u- 
dzieloną nam z niego ciekawą nastea 
pującą wiadomość tyczącą się lanią 
dział w Polsce. i 

„Znaliśmy, mówi Sarnicki fol. 4, 
człeka jednego w Krakowie Szyma= 
na Bu hwicza , człeka doświadczo= 
nego w tej nance, a był człek sta 
rzuchny, Ten nieboszczykowi Zy» 
£muntowi Augustowi w Wilnie je+ 
dnym razem i jedaćm zalaniem oś- 
mnaście dział jednego dnia ulał: ca 
lest rzecz na podziw i wielka i 
kunszt nie lada jaki, co królowie 
za wielką fortunę sobie poczytują, 
tak. Że nieboszczyk notenczas fest 
wielki pczynił i wesele, i tego rze» 
mieślaika Simona był. unobilitował 
i jurgieliem ga opatrzył.“ i 


— 


Najlepszy sufler teraz żyjący znaje 


duje się w Rydze przy teatrze niem 


mę 
— 


mieckim. ` 'Ón sufleruje żawsze bez 
książki, nauczywszy się każdćj sztu- 
ki dokładnie napamięć. W jednćj 
ręce trzyma dzwonek a w drugiej 
małą laseczkę; tak stojąc, każdemu 
aktorowi daje znak kiedy ma wy- 
chodzić na scenę a kiedy z niej scho- 
dzić. Ten człowiek przez swój ta- 
lent i pilność tak dalfce doprowa- 
dził, iż jego suflerowanie staje się 
częstokroć nie potrzebnem, gdyż 
aktorowie wstydziliby się nieumieć 
dobrze swych roli pojedynczych, 
kiedy sufler całą sztukę dokładnie 
umie, 
Ludwik XI. naipierwszy zapro- 
wadził poczty we Francyi w wieku 
15, Niemey poszli za jego przykła- 
dem 1 blisko w.sto łat. u siebie po- 
zaprowadzali 
‘Armand Carrel sławny . reduktor 
dziennika National, pod czas swego 
po w Anglii, skazany był w 
Paryżu na karę pieniężną i więzie- 
nie. Za swym powrotem uwiado 
mił listownie prefekta policy! pa- 
ryżkiej o swóm przybycia i prze- 
t_mu swój adres. ` 
Wynaleziono teraz we Frąncyvi w 
Loches nowy płu : 4 
t- j. potrzełya Peyk 
prowadzenia konia 
sam jak najdokłądnicj nawet śród 
gruntu kamiennego postępuje. Jest 
on daleko lżejszy od zwyczajnych 
pługów i niczem niepodobny do płu= 
u Granżego, Cały jest zelazny i 
Eestis tani. - Nazwisko wynalazcy 
niewiadowe. r i 
| Sławna z piękności a jeszcze wię- 
cej z swego talentu aktorka Taglio- 
ni zaślubi wkrótce pana Gilbert 
Besovisino > SZ 
Na giełdzie paryzkiej, gdzie i da- 
my grywają, wiele osob okropue 


0 człowieka do 


labwoółu a pług 


* 


E 


straty poniosło, gdyż Papiery hisze 
pańskie równie prędko spadły jak ` 
się i podniosły 

Jednooki poeta, słąwny na malem 
miasteczku, wybierając się w podróż 
żądał od burmistrza passportu Pan 
Burmistrz, który się żachwycał je- 
go poezyami; niechcąc go obrazić 
napisał w rysopisie; oczy siwe, je- 
dnego brakaje. ! 

Fewien mający się za poetę mło» | 
dzieniec ożenił się z/mieszczanką, 
zegarmisirzą córką bardzo: |akoni- 
CZNĄ W rozmowie i martwą jak po- 
sąg. O moja droga! rzekł raz do 
nićj młodzieniec, niechaj z pst twos 
ich rązanych choć jeden słodki wy: : 
raz usłyszę. Z głęhokiem westchniee 
niem, spojrzawszy czule na inal- 
zouka z cicha wyrzekła rozczniona 
połowica: syrop. - - . 

Prawa cięzkości, reek} uszczupli- 
wie Francuz, odkrył ji J 
ocięzały Anglik. Zapewne dla téj 
samćj przyczyny, odrzekł Ąaglk, 
wietrzny Francuz wynalazł balon. 

Pewućj damie, w czwartym krzy- 


jżyku zawodu panieńskiego będącej 


zadano niegrzeczne pytanie: dla czę” 


który sam orze, |go za mąż nie poszła? „większa 


jest sztuka bydz Panną winyo: 
wieku“ odpowie najwnie zapytana ; 
przez skromność zapewne nie do- 
dała: „jaką ja jestem. * ` 

Pewien oficer wyższej rangi cię- 
żko w nogę raniony pod' Lodi, prze- 
niesionym został do PA wio- 
ski, gdzie zwołano lekarzy dla da- 
nia mu ratunku. Po długich ną- 
radach, dekretowano nogę na ucię> 
cie; chodziło tylko o to, jakim spo- 
sobem i w którem miejscu ją uciąć? 
spór trwał tak długo. że chory tvm- 
czasem zaczął sie mieć leper i bez 
doktorów wyzdrowiał  niebosuk. — 


i 


niezawodnie ~ 


Więść niesie, iż wypadek ten zje- 


dnał sławę” i ustalił wziętość pomie- 
niónym lekarzom 

Pewien nie lubiący samochwal- 
stwa młodzieniec zapytany gdzie 
mieszka odpowiedział: skoro wszy- 
dtkie światła pogasną, przejdź się 
po mieście, a gdzie ujrzysz jasność 
świecy woknie, tam moje mieszka- 
nie. Tenże, młodzieniec. zapytany 
o którćj godzinie zwykle wstaje, 
odpowiedział, ze regularnie o czwar- 
tej z rana. ~ Miał bowiem zegarek, 
‘Który zawsze czwartą wskazywał. — 

Pewna H odinówiła ręki P’ C. 
rzekia młodsza siostra do starszej. 
Czy bydź može“ wszakże P.C ma 


wioskę i odmówiła mu! rzekła z 


Żywością starsza siostra. 


| Ciągła pogoda jest przyczyną, że 
- suknie białe utrżymnują się ciągle 
~ i wielkie szale kaszemirskie, gdyż 

"zwykle koloru białego używają pa- 
` ryżanki i paryżanie tylko w Czasie 
lata. Mężczyźni noszą tużurki krót- 
kie er couleur de fantaisie. Spo- 


"dnie białe przy tużurkach. grana-. 


towych lub nankinowe pospolicie 
są noszone. [lecz do najmodniej- 
szego tonu należy prźechadzka: na 
óstach, któremi piękne paryzanki i 
paryżanie robią wycieczki w okoli- 
ce, Stolicy. Dla czego u nas nie- 


śladują tylko téj mody? 


* $amolub, bogacz i skąpiec 
PRZ wyjątek. i 
Czy widzisz sanioluba? całe jego życie 
Jako lampy świecącej, dla Muuii 
w grobie, 


„Spisał cyrograf zabobonów czartom 


6 — 


Upływając, martwo, skrycież - 
Ni wychodzi spaug komu; 
~ ni sobie. _ 
A gdy duch rzuci, gnusności mies 
szkanie, , : 
Skorupa się pozostanie ; 
Bez najmniejszego blasku, wdzięku, 
bryła ziemi. ą 
Żadną łzą nie uczczona , kwiatami 
zadnemi. 
Widzisz magnata? nie Żyje dla ludzi 
Ale żyjąc dla siebie i pochlebców 
tlumu , 
Wieczne ma zsamolubem zaćmienie 
rozumu. 
Jego roskosz usypia i roskosz go 
sys zbudzi; 
45h ! przezbytkujesz tysiące na stypie 
Ł 


tiędzarza z pogardą wypędzisz zą 
wrota : ? 


Bodajbyś w.brylantowych pałacach 
zamknięty ; 
Spragoionem jasnóści okiem 
Widział tylko łunę złota! 
I ślepiące za każdym napotykał kro. 
, kiem 
Dyamenty ! dyamenty! 
Spojrzyj na skąpca, obdarty, zng» 
zniały , 
Odcisnął sobie kości, od ‘skrzyń 
pełnych złota !. 
Prdzejbyń litość zbudził w piersiach 
ska 
W bałwan kruszczu. się jego zmie» 
'niła istota , 7 
On na'swój rozum i serce 


' 


Wodze Życia poruczył łakomstwą 
„ „łampartom, E 
W sumieniu kazał zasnąć, boskości 
iskierce! 


— — —— 


W DRUKARNI JózZĘsPA CZECHA. 


